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Hf e Wychodzi w Krakowie 
cədziennie o godzinie 8'/ę rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach. 
Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata 
rzyjmuje się w Księgarni Józera CzecHa przy Głównym 
Rynku Nr. 458. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 
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Kraków 18 sierpnia. 
W wstępie do porównawczego przeglądu, stanu 
umiejętności na wydziale prawnym, od czasu za- 
prowadzenia obecnie praktykowanego systematu 


wolnego uczenia się i nauczania, że stanem tejże 


umiejętności pod rządem sy stematu dawnego, Lloyd 
przyznaje, że system wolnego nauczania i ucze- 
nia się, napotyka największy opór przy zastós0- 
waniu go donauki prawa i administracyi. Pomię- 
dzy nawet mężami, których Lloyd do rzędu naj- 
świetlejszych i najszczerszych zwolenników sy- 
stematu wolnego uczenia się i nauczania liczy, i 
którzy pragną, iżby system ten, stanowczo na u- 
niwersytetach austryackich był zaprowadzonym, 
pomiędzy przeto takiemi nawet mężami, a znajdu- 
ją się wedle Lloyda tacy, co wierzą, że w za- 
stósowaniu systematu o którym „mowa do ogółu 
umiejętności, należy co do umiejętności, a raczćj 
nauki prawa, zrobić konieczny wyjątek. Lloyd 
pisze w tym względzie : 

W rozstrzygnięciu tćj kwestyi, zbiega się z sobą 
tak wiele interessów, objawia się tyle rozmaitych sta- 
nowisk, z których jest rozważaną i mierzoną, że się 
w skutku tego, wyrobiło stronnictwo, złożone z ju- 
dzi najróżaorodniejszych opinij i dążności, „które na 
seryo pragnie, ażeby przynajmnićj na wydziale pra- 
wnym, utrzymanym był dawny przymusowy system 
nauczania i uczenia się. Stronnictwo to woła: pań- 
stwo potrzebuje zdolnych i wiernych urzędników, 
sądownictwo uspoBobionych praktykantów, adwokatu- 
ra rutynowanych kandydatów, umiejętność wreszcie 
sama, pilnych uczniów, a wszystkie te potrzeby nie 
dadzą się inaczćj zaspokoić, tyiko na rety Poe 
wadzenia systematu, przepisującego ściśle książki 
elementarne do nauki, określającego EETAS 
porządek, wedle którego uczniowie gi węch h 
chać powinni, kontrolującego nareszcie hy ian f 
pilność , za pośrednictwem peryodycznych egzaminów. 
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|» skutkach, jakie dot dwa 
| umiejętnosci prawą i administracyi, 4 przymuso- 
| wego takiego uczenia g; i nauczania wypłynę- 
ły. Według Lloyda nadszedł nareszcie czas, 
w którym punkt ten stanowczo rozjaśnić należy, 
jeżeli sposobność zaprowądzenia reformy ku do- 
bremu, nie ma być „Na długi znowu czas zmar- 
nowaną. Lloyd oświądcza, że sąd swój pod 
sai weg giem objąwi: ariii pes ogibi 
„jakkolwiek sąd ten brzmieć może surowo, i jak- 
kolwiek go boli, że lepszego sumiennie dać nie 
może. Lloyd przeto Pisze: 

Umiejętność prawa w 4 
to jest od czasu zaprowad 
nie zrobiła żadnego Postępu 
miejętności, do rangi ; 
bowiązujących. Ten co 


pierające te objaśnieni 
kony i encyklopedye, 
potrzebę, systematycz 
miejętności. Na drodze pisania dzieł pod wygodną 
etykietą, „zebrane do praktycznego użytkuć, oszczę- 
dzano sobie głębsze teoretyczne badania , nie przy- 
czynisjąc się bynajmnićj do udoskonalenia praktyki, 
bo praktyka jak należy, tylko ze zdrowych teoryi po- 
wstać może. — Tea też wzgląd na potrzeby prakty- 
czne w Austryi sprawił, że austryacka literatura pra- 
wna, Żadnćj zagranicą nie ma powagi. Wiadomo jest 
powszechnie, że jeszcze przed nie wielą laty, do ma- 
+oważenia zagranicą najuczeńszego nawet dzieła, nie 
potrzeba było niczego więcćj, tylko dewizy na tytu- 
ie, że jest w Wiedniu drukowane. 

Osobliwie też co do umiejętności prawa rzymskie- 
go, nauka jego zaniedbaną była w Austryi w nie- 
słychany sposób. Cieszono się, Że z zaprowadzeniem 
kodeksu cywilnego, potrzeba mozolnego wartowania 


W zamiarze ocenienia tych żądań, Lloyd jest dawnych iastytucyj sama przez się ustaje. W nieu- 
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Młody książę S. w czasie swego pobytu w jednéj ze: 


ic niemieckich, w 18... roku, zaproszony został na 
a reaa łowy. ’ Wskazano mu stanowisko najbliższe 
króla. Czekali oba z upragnieniem na napędzonego zwie- 
rza, lecz gdy ten długi czas nie nadbiegał, król nie 
lubiący się nudzić, zbliżył się do księcia S. na krótką po- 
gadankę, i między innemi przedmiotami rozmowy, zapy- 
tał go © widmo zjawiające się w jego zamku rodzinnym. 
Książę opowiedział wszystkie szczegóły znane mu z mó 
dania i opisu drukiem ogłoszonego. „Szczególna rzecz 
— król się ozwał — są zjawiska nadnaturalne, niepojęte, 
których zaprzeczyć PoE mas pa "wasz o jednóm, 
za którego prawdziwość rączyłbym Śmiele. 
=. zee wiosce w Szląsku, żyła wiejska uboga ro- 
i j ię j i rąk i dzierżawio- 
dzina, utrzymująca się jedynie z pracy gk i er s 
nego ogródka. Ludzie ci byli z gruntu źli i dla wszyst- 
kich nieznośni, lecz synek ich jedynak, tag areo sae 
lat mający, odbijał od nich zupełnie swoją słodyczą, do- 
brocią i religijnością. Zdawało się, że Bóg sam troskli-- 
wszćj opieki osłaniał go skrzydłem, najgorsze bowiem 
przykłady rodziców żadnego wpływu nie miały na aniel- 
ską duszy jego czystość. Rosła więc wśród brudnego mułu 
ta młoda lilia w śnieżnój niewinności szacie , codzień milsza, 
codzień uroczniejsza, i w uczuciu przynajmnićj kochania do- 
brego dziecięcia źli rodzice zgadzali się z sercami lepszych 
od nich sąsiadów. Słabego zdrowia był ich synek, raz na- 
wet tak mocno zachorował, że na prośbę jego posłano 
o pastora protestanckiego, tego bowiem wyznania cała 
b u rodzina. Pastor ten tóm był pożądańszym, że za- 
ze i leczyć umiał. Nieszczęściem człowiek ten był 
nieczułego Serca, i jak to mówią, zimny, zakamieniały 


zdania, że trzeba się przedwszystkićm rozpatrzyć | chronnćj potrzebie, poprzestawano na zajrzeniu do 
? 


*). Zbyt wielkiéj wprzódy wymagał zapłaty, nie- 
adobe dla alogich wieśniaków, nieprzybył więc do cho- 
rego, co rodziców do nowych złości i przeklęstw stało 
się powodem. Po krótkim ró namyśle prosił chłop- 
czyna, aby do dalszćj plebanii katolickićj posłać po ple- 
bana, nieznanego wprawdzie joe ni rodzicom, lecz 
szeroko słynnego z eee ja ci, mądrych rad, i tak- 
że znającego się na leczeniu chorych. Był to zupełnie 
mąż święty, litościwy nadzy ' równie z swych chrze- 
ściańskich nauk, jak i raadkioh cnót głośny. Zaledwie 
wezwany został, wybrał się natychmiast w 


był w stanie podróżować intczćj. Przybył 
w siej ed ted z chorym, i bez najmniejszćj nagrody 
tyle dobrych rad udzielił rodzicom w celu pielęgnowania 
chorego, że już w tydzień po jego oddaleniu się ów mło- 
dzieniaszek powstał z łoża bolości, i jak mógł rodzicom 
w pracy ich dopomagał. Zważano tylko, że odtąd rj 
ściój bywał zadumanym, słodszym i nabożniejszym pi 
szcze, — Ale gdy pomimo wszelkich zachodów, nie wio- 
dło się, jak to mówią, iojcu i matce, pozbawionym bło- 
gosławieństwa niebios, i nędza im — bardzićj doku- 
czać zaczęła; postanowili dnia jednego pójść z ASOCZKA + 
o człóry mile odległego, i 18m sprzedać niektóre swoje 
Sprzęty i manatki. Poszli obarczeni swym ciężarem, ale 
zaledwie na milę oddalili się od wsi, chłopczyk ów po- 
| zostały w domu uczuł się 512)57Ym. Rzucił się na ko- 
ana, i przez godzinę zatopił 5i% A modliw:e, po którój 
przecie tak nagle wzmogfa się e oroba, żę r krótkim 
czasie i bolejący niezmiernie i bezwładny prawie legł na 
na łożu, Kochano go w całój wiosce, a więc i odwie- 
dzano w nieobecności rodziców» kiedy w tóm nagły sen 
go ujmuje, z którego po kilku chwilach zrywą się nie- 
bawem, a widząc przy łożu przyjaznego oddawna sobie 
chłopczyka, błaga go ze łzami prawie, aby natychmiast 


*) Kalter Stock- Luteraner, własne Króla wyrażenie. 


ustryi pod względem | pićrwszego le 


A a drogę dwu- | czóm spiesznie się wybrał 
milową pieszo; biedną bowiem posiadając plebanią, nie gdzie tój nocy jeszcze kilku biednych i chorych 


— długo sam | dzić mu było trzeba. 


OG7 OSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA i 


: » księgarskie, handlowe , przemysłowe 
rolnicze itp. a 


NWIADOMINNIA PR się sprzedaży, kupna; dzierżaw itp. 
a opłat 

od wiersza petytowego za jednorazowe 

następne po. $ grosze — z dopłatą 1 

publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 

niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów. 


Numer pojed: kosztuje 10 groszy. 
Pojedynczy 


umieszczenie po 8 gr. 
0 krajcarów za każdą 


oczy 
wni- 


ętności prawa, 
Przynajmnićj, 
otem. jakiegoś 
nie ogranicza- 
zymskiego, bo 
wa, a w ogóle 


pogląd w istotę pra 
Wesen des Staates) nie- 
należytćj powagi, w obec 
nego traktowania wszyst- 
kiego, co się prawem nazywa. Były to wszystko 
którego zaprowadzenie na- 
aniem wielu, dość śpiesznie 


W planie nauk z r. 1810 przepisanym było wy- 
raźnie, żeby naukę prawa rzymskiego wykładać we- 
die dotąd praktykowanego systematu, żeby prawo 
rzymskie traktować jako propedeutykę tylko austry- 
jackiego kodeksu cywilnego; ten zaś ostatni, Żeby 
wyjaśniać i wykładać sam % siebie. 


, Dloyd jest tego przekonania, że gdyby umie- 
Jętność i jej wykład były w Austryi wolnemi , 
nowszy kierunek umiejętności prawa, byłby sobie 
sam od dawna utorował na uniwersytetach dro- 


NĄ 
pobiegł do księdza katolickiego, który już raz był u nie- 
80, 1 poprosił go o spieszne przybycie. Życzeniu jego 
stało się natychmiast zadość, przybył tegoż dnia zacny 
kapłan, całe prawie dwa dni przy nim przebawił, wspie- 
rał, leczył, pocieszał i jak mógł pomagał; ale Bóg ina- 
czój rozrządził, chłopczyk skonał na ręku plebana. Nie 
oddalił się zacny kapłan; czekał na powrót rodziców, aby 
ile możności żal ich złagodzić i opowiadaniem zgonu syną 
do lepszych uczuć skłonić ich serca, Przyszli — dopeł- 
nił jeszcze i tego obowiązku, który sobie nakazał, po- 
juź wieczorem do wsi swojćj, 
odwie- 
u Zapalił latarkę i wsparty na pro - 
stym kijku udał się w drogę. Ciemno było — niebo gru- 
bo zachmurzone — wiatr dął przeraźliwy i drobny ostry 
deszcz ciągle go w oczy chłostał, Szedł biedny księżyna, 
szedł długo, gdy nagle uczuł, że grząznąć zaczyna. 
Zwraca się w lewo, i znów na prawo, lecz coraz w więk- 
szóm trzęsawisku brodzi. Na domiar nieszczęścia gaśnie 
mu nagle Świeczka w latarni, błąka się na nowo — chce 
się ratować — coraz w rzadsze zapada bagno. W téj ry 
chwili przychodzi wu na myśl, że droga jego P esi PM 
tuż obok głębokiego jeziora o brzegach ZA, „0- 
2 I iny, wzdycha modli si 
garnia go więc strach nadzwyczajiy to wszystko w k 
i co tylko życia'i duszy czuje w iak Doia Sa 
ną zlewa prośbę i niebios w rabi nim z dalek KKA 
iskierka światła ukazuje się P i wzrast x = Iskra 
ta coraz bardzićj się rozszerza l wzrastą do wielkości 
gwiazdy lub błędnogo ognika. Biedny ksiądz chce dążyć 
ale nadaremnie, żadnój nogi wy- 
głębićj tonie. 


2 


CZAS. 


gę.'W udowodnieniu tego wskazuje Lloyd z pe- 
wnym rodzajem zadowolenia, na skutki obecnego 
prowizóryum, „Zaprowadzonego od Ściu dopićro 
lat w systemacie nauczania i uczenia się. Skutki 
te widzi Lloyd w obudzeniu ochoty, do szukania 
nauki prawa rzymskiego u samych jego Źródeł, 
w pełnóm życia i nowóm pojmowaniu prawa 
w ogóle, a istoty państwa w. Szczególe, przebi- 
jającego się wszędzie, w tematach dy sputowanych 
przy zdawaniu rygorozów, w pismieunych wy- 
pracowaniach kandydatów, a Szczególnićj „w opo- 
zycyi przeciw dotychczasowym pojęciom, i dawa- 
néj im rozciągłości, pod względem prawa natury. 

Mówiąc o doktrynie panowania praw natury, 
Lloyd nazywa ją najbardzićj zgniłą stroną (der 
faulste punkt), dawnego systematu uczenia się i 
nauczania. Plan nauk z r. 1810 przepisywał , że 
prawo natury powinno być podstawą wszelkiego 
prawniczego wykształcenia. Wykładano go więc 
w roku pierwszym prawa, ażeby umysł młode- 
go słuchacza w dalszćj jego nauce, w pożądaną 
nakierować stronę; ale razem z przepisem takim 
postanowiono elementarne książki, wedle których 
owo prawo natury wykładanćm być było powin- 
no. Lłoyd pisze pod tym względem: 


Niechciano widzieć oczywistćj sprzeczności w 8y- | 


| 


prywatne prawo natury, jako przygotowawcza 
szkoła do nauki pozytywnego prywatnego prawa. 
Dzięki téj szkole, uczono i do dziś dnia jeszcze 


praktykuje się taka nauka, że pomiędzy pra-. 


wami rzeczowemi, a osobistemi żadnćj nie ma ró- 
żnicy, a nawet pojęcia te do tego posunięto sto- 
pnia, że w tćj nauce przypuszczono istnienie, We- 
wnętrznych i zewnetrznych rzeczy. Dzięki ta- 
kićj szkole dalćj, pojęcie prawa osobistego tak się 
wykształciło, że upoważniało każdego do sa- 
mobójstwa itp. Trzeci wreszcie a zarazem naj- 
szkodliwszy objaw dotychczasowego wykładu 
prawa natury, upatruje Lloyd, w zupełnóm zwich- 
nięciu politycznych pojęć o młodzieży, zwłaszcza 
też pod względem istoty i przeznaczenia państwa. 
Natury tych pojęć Łłoyg bliżćj rozbierać niechce, 
ale mimochodem wskazuje na r. 1848 i pod za- 
słoną zdania Bakona, który o takich pojęciach pra- 
wnych powiedział : proponunt multa dictu pul- 
chra, sed ab usu remota, pyta: czyli to była 
młodzież wychowana pod tak sławionym syste- 
matem jak przed r. 1848, która w tym roku u- 
ratowała państwo? i czyli nieprzyjaciele nowego 
systematu nauczania się i uczenia, i żądający po- 
wrotu do dawnego, chcą Austryą na nowo Za0- 
patrzyć w pokolenie, które tak wymowny i 0 


stemacie, nakazującym wprawienie umiejętności Czy”. wartości dawnego systematu tak dokładnie świad- 


ście filozoficznćj, w ciasne ramy elementa:nćj książki 
raz na zawsze przepisanćj; i umiejętność wymaga- 
jącą wolności myślenia, ścieśniono do kilku suchych 
paragrafów. W tym samym czasie, kiedy prawo na- 
tury przechodziło w Niemczech przez różne przesi- 
lenia, i jako poddział systematu filozofii, z systema- 
tem tym wielu ulegało zmianom, kiedy osobliwie 
w Niemczech, odstąpiono nareszcie od niebezpiecznćj 
teoryi, opierania bytu państwa na ugodzie i istotę 
jego lepićj zgłębiać poczynano , postęp ten w nauce 
I fake natury, był w Austryi dzięki przymusowi ja- 
iemu była poddaną, zupełnie niepodobnym. W nauce 
téj, trzymano się w Austryi z urzędu (von amts- 
wegen) płytkiego Kantyanizmu, i do dziś dnia jesz- 
cze na wielu uniwersytetach austryackich, spotkać 
się można z zastarzałemi doktrynami, o tak zwanych 
pierwopray ach (Urrechte), o pianie natury el po- 
ARE pi ; itp. i ż 
PO R RÓS TAR PI 
Prawo natury tak jak go w Austryi uczono, 
było wedle Lloyda żródłem trzech bardzo szko- 
dliwych objawów; raz, że w uczniu tłumiło wszelki 
pociąg do poszukiwań historycznych i pozytyw- 
nych, drugi raz, że bałamuciło wszystkie jego 
pojęcia prawne i czyniło go niesposobnym do:0- 
strego pojmowania pojedynczych prawnych insty- 
tucyj; bo jak pisze Lloyd, nie można sobie było 
nic szkodliwszego pomyśleć, jak było austryackie 


ło nic zimnego, trupiego, z nadzwyczajną tylko jakąś i 
nadludzką pochwyciła go siłą; wiodła go ciągle wśród 
nieprzejrzanój ciemności, wiodła już nawet po suchój 
ziemi, gdy w tem doprowadziła go do ogromnego rowu 
napełnionego wodą, a tak szerokiego, jakby kanał jaki. 
Wstrzymał się pleban, czuł, że przebyć nie zdoła, lękać 
się nawet zaczął, czy jaki zły duch go nie łudzi i na zgu- 
bę wiedzie, kiedy owa drobna i wąłła rączka lak go na- 
raz silnie pociągnie, że od razu przerzuca go ną drugą 
stronę rowu, gdzie stanął cały zdumiony i drzący. Zga- 
sło wtój chwili światło, znikła rączka, głos tylko nastę- 
pny kapłan ów usłyszał: „Za to, coś dla mnie uczynił i 
ułatwił mi przejście do drugiego świata, przybyłem cię 
ratować, Teraz .bez obawy idź prosto przed sobą.* Coraz 
sroższa burza huczała, co raż grubsza ciemność osłaniała 
idącego, szedł z ufnością i prosto do progu domku swego 
przybył. Sam ten pleban — król dodał — na żądanie mo- 
je, zdarzenie mi to opowiadał, i gdybym nawet nie był 
przekonany, że podobne zjawiska zdarzać się mogą, już 
te wszystkie szozegóty w tak świętą zlowające się zg0- 
dność w tój powieści, a zwłaszcza ta prostota w opowis- 
daniu, ta zacność kapłańskiego oblicza , ta prawda w jego 
słowach, spolraoni, głosie i cnolach życia całego, naka- 
zują wiarę zupełną.* kę” 
"W tój hwii dwanaście sarn nidbiegło ku stanowisku 
króla; zagrzmiały po'lesie strzały i myśli dostojnego łow- 
ca winną uleciały stronę. 


Wiadomości Naukowe- 


Kraków, Pan Tepa w dniu onegdajszym.powrócił zpo- 
dróży sra a rschód, którą odbył s mej ą „dla siebie 
korzyścią. (9h świąt, z jakim nas obznejmiały przez kil- 
ka miesiścy listy p a M. Mana, żywóem prawie przenie- 
siony na papier, rozwija się w niezliczonych szkicach i 
akworeliach zebranyo wciągu podróży po Egipcie, Na- 


naain ā S PA PO ÓÓ 


LALA „po zawie części ukończono 


czący, złożyło w r. 1848 egzamen ? 
Treść dalszego poglądu Lloyda na kwestyą 
tyle zajmującą , w najbliższych numerach podamy. 


Edortspomącycya Cassu. 


Tarnów 16 sierpnia. 

Tegoroczne lato i częste deszcze w naszój okolicy Zo- 
braniu siana i żniwom wcale niesgrzyjało, a i nać na 
ziemniakach wszędzie poczerniała: to też i ceny zboża 
wysoko się trzymają, i niema bynajmnićj nadziei rychłego 
onychże spadnięcia. 

Roboty około budowy kolei żelaznój z Bochni do Dę- 
bicy, juź prawie na ukończeniu. Mosty na Biały i Dunajcu 
zupełuie gotowe, most na Wisłoce w przeciągu miesiąca 
będzie gotów: także i pomniejsze kanały i domy dla stró- 
„ tylko przy jedném 
z  Rzędzinie znaczne 
roboty są jeszcze do wykończenia. 

Budowa domu dla wychowania dzieci żołnierskich (mi- 
litirerziehungshau+) od dxóch miesięcy rozpoczęta żwa- 
wo postępuje, budowa będzie okazała, fundamenta już 
całkiem pokończone a mury po okna wyciągnięte. 

Widać że i do Tarnowa czysłość sobie przetorowała 
drogę, gdyż nietylko na koszt miasta, plac obok kate- 
dry i pałacu biskupiego brukeją, ale i kościół katedralny 
restaurują i wewnątrz malują, a nawet wielu właścicieli 
swoje domy zrestaurować i odnowić kazali; co tém bar- 
dzićj nas cieszy, że w Tarnowie dawnićj Magistrat na 


bii, Syryii Grecyi. Trudao niepodziwiać wielkiego talen- 
tu, i zapału w artyście, który w przelocie, często pod 
skwarnóm słońcem pustyni, 0745e% z prawdziwem nie- 
bezpieczeństwem życia, chwytał postacie beduinów, piel- 
grzymów Moekkańskich, lub kobiet, zwykls tak nieprzy= 
stępnych na wschodzie, a tembardziój dla cudzoziemca. 
rupy te koczujących Arabów » lub karawan, poosadzał 
w charakterystyczne ramy brzegów Nilowych, starych 
ruin Kernaku lub File, spalonych piasków puszczy, gór 
Libanonu, — a wszędzie w prawde tych miejsc rzucił sil- 
ne uczucie artysty i poety zarazem. Poświęciwszy zna- 
czną część podróży swój na zwiedzenie Grecyj, miano- 
nowicie Aten, przywiózł wyborne Szkice tych nieśmiertel- 
nych ułamków z świątyń starój Hellady, które dziś jesz- 
cze zadziwiają nieporównaną harmonią rozmiarów i linii. 
Wszystko to uważać mamy jako notatki podróżne, które 
dopiero w swobodnych chwilach, PoSłużą artyście do więk- 
szych kompozycyj. Mamy nadzieje » że pan Tepa zbogaci- 
wszy nas utworami wschodu, P940bną podróż przedsię- 
weźmie i po naszym kraju, mającym. tyle cudów niedo- 
tknionych jeszcze pędzlem malarzy: | 
— Z prawdziwą przyjemnością Widzimy gdy zagranicą 
oddają sprawiedliwą pochwałę pracom, w celu przysłuże- 
nia się towarzystwu podjętym. -. Jes: 
Znajdujemy w niemieckióm ornitologicznóm piśmie wy- 
chodzącem w Lipsku, obszerne Sprawozdanie z dziełka 
p. Kaźmierza hr. Wodzickiego 0 WPYYWie ptaków na go- 
spodarstwo rolne i leśne, a anówicie o szkodliwych 
insekiach leśnych; które we ppa r.4854 wydane na 
niemiecki język w r. 1853 w LiPssu przełomączone zo- 
stało. Sprawozdawca Doctor Cabanis wysoko ceni tra- 
fną, ipraktyczną myśl, która tę Pracę odznaczą, ; liczne 
z nićj podaje ustępy, na poparcie nader pochlebnego o nićj 
zdania. Uderzyła nas uwaga w przypisku Podana, w któ- 
rój z powodu szanowania niektórych drapieżnych ptaków 
akie autor zaleca; receńzent tém więcćj podziwia zami- 
towanie dobra publicznego <w gutorze, Że-ten: ostatni sam 
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budowle i czystość po ulicach uwagi swojćj zdaniem na- 
szóm niedosyć zwracał, pomimo że i w Czasie parę razy 
na tę nieczystość i niedbałość właścicieli domów uwagę 
Jego zwracaliśmy, a osobliwie ulicę Żydowską, która z ca- 
łóm niechlujstwem z okien budynkn magistratualnego co- 
dziennie się przedstawiała. 
Zwiększone w Magistracie w ostatnich latach czynno- 
ści, i narosłe ztąd znaczne zaległości we wszystkich ga- 
dęziach urzędowania, spowodowały reprezentantów mia- 
sta, prosić przełożone instancye o pomnożenie liczby u- 
rzędników, a jak tylko pomnożenie to nastąpi, należy się 
większćj jeszcze pieczy nad porządkiem i czystością po 
ulicach w Tarnowie spodziewać. i 
z ; WE iedem 16 sierpnia. 

"6 Przerwa dwudniowa w listach moich, jest skutkiem 
bolesnój straty, która mię dotknęła pozawczoraj w oso- 
bie mego przyjaciela śŚ. p. barona Aleksandra d'Axkule. 
Należał on do jedaćj z najpierwszych rodzin w Inflantach, 
odbył wroku 4828 kampanią turecką, jako adjutant księ- 
cia Menszykowa dowodzącego naówczas flotą, i żył od 
lat dziesięciu w Wiedniu na łonie familii i w bliskich 
z pierwszego rzędu osobami stosunkach. Umarł w odo- 
sobnieniu na rękach prawie moich tknigty apopleksyą. 


Zapiszcie te słów kilka żalu i winnego zmarłemu sza- 
cunku! 


, Polityka w zawieszeniu. 
nie przyszła. Spodziewaną tu jest pozajutro. 
Pomimo zapewnienia Marning-Post, że we wrześniu 


wojska rosyjskie prowiacye nąddunajskie opuszczą, panuje 
tu ciągle mniemanie przeciwne, 


Pobyt N. Pana w Ischl potrwa dni piętnaście. N. Pan 
uda się potem do obozu pod Ołomuńcem. | 


Z Carogrodu odpowiedź dotąd 


Paryż 13 sierpnia. 

Statkiem parowym Eurotas nadeszłe wiadomości z Kon- 
stantynopola są w obecnym składzie rzeczy bez znacze- 
nia, należą one bowiem do przeszłości i nie zmienią po- 
stanowień konfereucyi wiedeńskićj. To teź iutaj cała u- 
waga zwrócona na oczekiwane wiadomości: z Petersburga, 
które przynieść mają zatwierdzenie urzędowe przyjęcia 
projektu do ugody przez Rosyą. O powolności Porty nikt 
tu nie wątpi, a głoszone wieści na giełdzie, jakoby ona 
ustąpienie wojsk rosyjskich kładła za warunek przedwstę- 
pny do ugody, nie zasługują na wiarę. O postanowieniu 
Turcyi dotąd nie ma pewnój wiadomości, przypuścić je- 
dnak można, Że ona rozstrzygnieniu konferencyi wiedeń- 
szićj podda się bez trudaości. W teim mniemaniu utwier- 
daa mnis i A okoliczność, żə Cesarz Austryi przy prze- 
słaniu projektu i É 
ist do 5 tana , > kt „złą „ pady wol ARA 
stanowienia konferencyi w tak przyjazny sposób przed- 
stawia, że Sułtan ani przyzwolenia odmówić, ani obawą 
o przyszłość swego państwa składać się nie może. Co- 
kolwiesbądź, sprawę wschodnią za załatwioną i pokój 
w Europie za zapowniony uważać można, jednak nim treść 
ugody wiadomą będzie, wszelkie głoszenie tryumfu jest 
zawczesne. Jeżeli pokój został okupiony przez zachód 
zupełaem poświęceniem przyszłości, jeżeli wschód odda- 
no Orthodoxyzmowi, hymn zwycięztwa byłby niewłaści- 
wy, a obawa Universa w niedalekićj przyszłości staćby 
się mogła groźną prawdą. 


jest znany jako wielki lubownik polowania, a polecając 
względom myśliwych ptaki drapieżne, niewątpliwie po- 
święca swoje osobiste pociągi wyższemu dobru rolnictwa. 
Niewdajemy się w bliższy rozbiór obszernćj tćj recenzyi 
chcieliśmy tyłko raz jeszcze zwrócić uwagę interesowa- 
nój publiczności na pracę tak wysoko zagranicą cenioną, 
iradzi przy tój nowój sposobaości powtarzamy uznanie 
zasługi, znanego u nas ornitologa i obywatela. 

4 Warszawy. Natura, ta wiecznie otwarta przed na- 
mi, a jednak nigdy do gruntu niezbadana księga, przed- 
stawia pełen zajęcia przedmiot dla każdego myślącego 
człowieka. Uchylanie jéj tajników, badanie jéj praw zaj- 
muje tysiące ludzi, poświęcających się ich zgłębianiu z za- 
pałem. Nie wszyscy jednak chcą lub mogą zajmować się 
systematycznie naukami ścisłemi, wielu odstręcza konio- 
czność przygotowawczych wiadomości i ich mozolne na- 
bycie; a jednakże nauka w tedy tylko odpowiada swemu 
celowi, w tedy tylko istotną dla badaczów przynosi ko- 
rzyść, kiedy prawdy przez nią ogłoszone stają się wła- 
snością ogółu, choćby niekiedy z pominięciem dróg, ją- 
kiemi ona doszła do ich poznania. Stąd też obok dzieł 
traklujących rzecz ściśle naukowo, niemnićj pożyteczne 
mogą zająć miejsce książki, mające na celu streszczenie 
nauki i ułatwienie jój poznania. Tłumaczenie takiego ro- 
dzaju przedsięwziął wydać w języku polskim Michał Frii- 
hling księgarz w Warszawie, pt. Zasady Fizyki i Meteo- 
rologii, przystępnie dla ogółu wyłożone przez M. Ponil- 
leta, znakomitego autora, która to dzieło kilka już wo- 
ryginale doczekało się edycyj -i rokuje tem samóm dobre 
powodzenie i w naszym języku, zwłaszcza, że wyda- 
wca nie szczędzi nakładu, aby je uczynić odpowiedniem 
swemu celowi. Przedpłata na nię, mogąca być uiszczoną 
w połowie 2.góry, w połowie zaś przy odbiorze pierwsze- 
go zeszytu, WYNOSI złp, 45, za wszystkie 4ry poszyty, 
z których całe dzieło składać się będzie, wraz z atlasem 
zawierającym 350 figur „objaśniających. 
a a 
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Jeżeli dla zachodu rozpadnięcie się Turcyi, jeżeli zmia- 
na władzy «w -Konstantynopolu być może obojętną, jeżeli 
w takiem przypuszczeniu, nic prócz not dyplomatycznych 
i bezczynnych “Not pod Besika nie ma na rozkazy, do 
wojny przyjść nie może. Jestże to jednak zachowanie 
pokoju, czyli jasnóm wyznaniem niemocy zachodu? Z za- 


wikłań na wschodzie i z długiego usiłowania dyplomacji 


ku ich załatwieniu jeden nie wątpliwy przedstawia się 


wniosek. Zachodnie mocarstwa w ciągu rozpraw prze- , 
gnal za sobą konsekwencyj, na załatwienie któ 


konały się podobno, że dążności panowania uniwergąlne- 
o w księdze dziejów nie zakończyły się z uwięzieniem 
konw Igo na wyspie Śtéj Heleny. Wypowiedzał od- 
nowienie tego postrachu p. də la Guerronićre, kiedy wy- 
nosząc korzyści polityki pokoju, zaznaczył jéj za dążność 
quatre conire un; potwierdził lord Clarendon, kiedy spra- 
wie między Turcyą a Rosyą nadając charakter sprawy eu- 
ropejskićj w spólności mocarstw upatrywał jedyne zape- 
wnienie równowagi władz i podziału terytoryalnego. Jest 
to chęć wypowiedzenia koalicyi przeciw mocarstwu, któ- 
rego przewaga stała się już czynem dokonanym. W ta- 
kim składzie rozejm, załatwienie trudności na drodze po- 
koju, nie mozna zwykłą mierzyć miarą, bo tu zwycięztwo 
dyplomatyczne jest juź uznaniem przewagi, a uniknienie 
welki jest przyznaniem się do niemocy. I dla tego Eu- 
ropa w niepokoju wygląda osnowy projektu do ugody, 
bo w nim doczytać się chce wyroku o swćj przyszłości. 

Wieczorny dziennik la Patrie zamieszcza telegraficzną 
wiadomość z Tryestu, według którćj Porta przyjąć miała 
bez wszelkićj odmiany przedłeżony jéj projekt do ugody. 
Ambasador nadzwyczajny nie uda się jednak do Peters- 
burga z doniesięniem postanowienia Porty, dopóki wojska 
rosyjskie nie odbiorą rozkazu dv opuszczenia księstw 
naddunajskich. Takie życzenie Sułtana będąc zgodne z 0- 
świadczeniami Francyi i Anglii, dodaje la Patrie, zała- 
twienie ostateczne i spokojne sprawy żadnój nie może u- 
legać trudności. Jak%olwiekbądź przytoczona wiadomość 
jest zaspakająca, jeżeli jest prawdziwą, nasuwa ona jednak 
uwagę, że tylko Francya i Anglia uznają żądanie Sułtana, 
który dla zachowania godności nie chce wysłać ambasa- 
dora do Petersburga dopóki wojska rosyjskie nie cofną 
się po za Prut. W konferencyi wiedeńskićj zdaje się 
nie było zupełnćj jedności, i sądzić można, że 


akc Porty nie jest po myśli wszystkiem mocar- 
stwom. O tóm rozdwojeniu, co do opuszczenia księstw 


jskich, Siècle przed kilku daiami nadmienit, po- 
dza czy zocge zechce uwzględnić życzenia Suł- 
tana i wymagania mocarstw zachodu. | 
Na jutrzejszy przegląd wojska, wystąpi 120 tysięcy lu- 
dzi, to jest: 52 szwadrony kawaleryi, 58 batalionów pie- 
choty, 52 batalionów gwardyi narodowćj i 7 bateryi dział, 
Z tój przyczyny 2ga dywizya piechoty oboz pod Satory 
dziś opuszcza, a trzecia dywizya dopiero «po przeglądzie 
odejdzie do obozu. Zgromadzenie tak wielkićj siły zbroj- 
nój przed fetą napoleońską jest niejako zapowiedzią, że 
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imperyalizm przyjętą iR ADEA TE bdlity= (należy od właściwych zasad prawa narodów naru- 


wewnątrz i zewnątrz gotó 


ki pokoju na zewnątrz, taka demonstracya nie jest bez 


naczeni 3 na bowiem wszelkie posądzenie o sła- 

bość i o ilgli i któż nieuwierzy w siłę i w determi- 
nacyą rządów cesarskich, jeżeli tyle bagnetów, tyle gro- 
tów i tyle dział na placu de la Concorde zobaczy! 

W dzienniku belgijskim Indépendance , korespondent 
paryzki jakieś tajemnicze oczekiwania na dzień 15 sier- 
pnia zapowiada. Jest to prostem zaostrzeniem ciekawo- 
ści, i jeżeli czego w tym dniu spodziewać się można, to 
ogłoszenia redukcyi stanu armii. Co się zaś tyczy za- 
powiedzęnia dnia koronacyi,o tóm pomimo roznoszonych po- 
głosek, jakoby w sierpniu nastąpić miało, nic dotąd nie 
postanowiono. Przy każdćj większój uroczystości zapo- 
wiadają imperyałiści, że Cesarz dekret wygnania przeciw 
jenerałom Bedeau, .Lamoricićcę, Changarnier i Lefló od- 
woła, i teraz też same pogłoski się powtarzają. Nie mają 
one jedaak żadnój podstawy, a p. "Baze odmówieniem 
przyjęcia łaski, spowodował rząd do większćj oględności. 
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Przegląd Polityczny 

Telegrafy zaspokajają wielce ciekawość: ale wyznać 
PER 125 wrkidniicją ki pomału zadanie „tak dzienników 
jako też korespondentów. Pogląd jaki nam przez listy 
przychodzi jest prawie zawsze wsteczny (rótrospectif ) 
Itak list nasz paryski, zawierający krążące po stolicy 
„Francyi opinie, po doniesieniu przez la Patrie, że Porta 
projekt przyjęła, doszedł rąk naszych wtedy kiedy ju 
wiemy telegrafem, że ła Patrie za tę przedwczesną wia- 
domość otrzymała ostrzeżenie. Naturalnie więc uwagi 
w nim zawarte tracą ważność swoją i są tylko już nieja- 
ko odbiciem chwilowego 'w Paryżu wrażenia. Zresztą ni- 
gdy dość powtarzać nie można, że aby sądzić, trzeba prze- 
dewszystkiem wiedzieć, a nawet pomimo objawienia De- 
batów, które podaliśmy wczoraj, nie wiemy jaki jest pro- 
jekt. Czyli zaś Porta przyjmie lub nie, „korespondent nasz 
Wiedeński odsyła do_ dni kilku. Nie wspominaliśmy woe- 
le o owym artykule z -Morging-Pasi , O którym tenże list 
wzmiankuje, zdawał nam się bowiem tak przesadzonym, 
że krytyki wytrzymać nie mógł. Dziennik Morning-Post 
urządził w nim ewekuacyą księstw naddunajskich tak stanow- 
czo, iżby się zdawać mogło, żerozkaz w tym celu odzniego 
tylko zależy. Podóbny ton <w dziennikach wydawał nam 


si iew ń 
Czytając -i "Horning-Posi „że dnia 10 września ostatni 


łaściwy, dziś jest on zupełnie śmieszny. | fik 


CZAS. 


żołnierz rosyjski przejdzie napo ut, cóż innegojuczy- 
nić można jak ruszyć jonami, wie > tego powodu, z 
to być nie mogło, ale żę termin. ten dziś juź dziennik 
angielski oznaczać się ośmiela. Zresztą podzielamy zu- 
pełnie opinią, która według naszego korespondenta wie- 


' dońskiego przeważa, Zajęcje księstw naddunajskich usku- 


tecznione z tak imponującą się : i z przewidzia- 
noni 00 do hospod rów następni die jest krokiem, 
któryby w tak krótkim czasie dał się cofnąć i nie pocją- 
rych wię 
cój czasu potrzeba, aniżeli się to dziennikom powierzcho- 
aa o rzeczach sądzącym, jak np. Morning-Post zdawać 
może. 

Nieotrzymawszy rannym iągiem kolei żelaznćj ża- 
dnych dzienników ani listów! "KOLOZYY dzisiejszy „Ra 
gląd doniesieniem, że półurzędowy organ pruski mówi o 
zamianowaniu pana Canitzą tymczasowego reprezentanta 
w Wiedniu, posłem w Turynie. Pan Canitz był jak wia- 
domo posłem w Darmstadzię, % którym Prusy zerwały 
stosunki dyplomatyczne z niewiadomych dotąd powodów. 
Wyższa Izba kasselska odroczyną została nie załatwiwszy 
dotąd sprawy reformy konstytucyji. 


Kraków 18 sierpnia. Dzig 
JW. Prezydent krajowy Re: 
powinszowania dla J. € 


rano przed godz. 10t 

Merczedin przyjmowa. 

i ni i „© K. Apost. Mości od oby- 
weteli missta i okolic -i cznàjmi? im, iż nieomieszka 
praestat Ni Eatu uczuć , jaki mieszkańcy Krakowa 
przy téj sposobności objawiji, Na nabożeństwie w Ko- 
ściele katedralnym na Zamku zebrały się” wsdystkić 
władze cywilne i wojskowe, tudzież instytuta. W cza- 
sie Te z odzywały się strzały g ręcenćj broni 
i dział. O godzinie 4ićj z południa, danym był precz 
reiti sód wy A Prezydenta krajowego cbiad, na 
matt ilig ear Tamod Al urzędnicy i celniejsi 


Wiedeń 16 sierpnia, Korespondencya Austryacka 
pisze z powodu znanego wypadku w Smyrnie: „Zda- 
rzenia zaszłe w Smyrnie ha d, 2 lipca r. b., są obe- 
cnie przedmiotem korespondencyi między dotyczącemi 
rządami. Wy padki te bowiem naruszyły zasady pra- 
wa narodów szanowane od wieków przez wszystkie 
cywilizowane ludy świata; zasady których lekcewa- 
żenie największem w skutkach sivoich ‘grozi niebez- 
pieczeństwem dla wszystkich rządów, dla pokoju i 
moralności; i dla tego każdy rząd lojalny, jak się 
spodziewamy, lekceważenie to już dla tego samego 
naganiać i potępiać musi, ż» żadne państwo, Żaden 
naród nie może mieć na celu oddania stósunków mię- 
dzynarodowych urządzonych mgd: emi i powszechne- 
mi prawami ga pastwę anarchii, któraby nieprzewi- 
dziane mogła za sobą pociągaąć następstwa. W wy- 
padkach żaszłych w Smyrtie w pierwszych dniąch 
z. m., kwestyę narodowości Marcina Kosty odróżnić 


szonego groźbą amerykańskiego okrętu wojennego, 
„St. Louist wymierzoną naprzeciw c. k. brygówi 
„Huszar*. Pierwszą traktują odrębnie gabinety w Wie- 
dniu i Washingtonie; druga wszakże obchodzi mocno 
wszystkie narody i mocarstwa mosrskie, Dwa punkta 
wziąść tu trzeba na uwagę, którym następne fakta 
służą za podstawę: > ć 
sk z Śolecośiić rezydenta Stanów Zjednoczonych 
w Konstantynopolu komendant amerykańskiego okrę- 
tu wojennego zagroził a orals kia SEKTA roz- 
poczęciem kroków nieprzyjacio a m i napaścią wy- 
mierzywszy działa swoje a aui cesarski, i za- 
wiadomiwszy va piśmie, Że Z3 r mane na pokładzie 
indywiduum, którego narodowo i nie była jeszcze 
między reprezentantami obu 6-3 rozstrzygnięta, 
w pewnym wypadku PE ki: EC sob, | 
„il. Akt ten nieprzyjacie s" zdarzył się w neu-' 
tralnym porcie państwa zostającego w przyjaźni z obu 
narodami, i PYRA 
pisze. Nie ulega pewnie węjpliwości, że grożba 
uderzenia zbrojną ręką na S3 "* wojennćj marynar- 
ki udzielnego państwa, a który flagę jego nosi, nie 
jest czóm innóm jak groźbą F/etnego kroku, Pr- 
wo wypowiadania wojny i JÓJ Prowadzenia nieod- 
łącznć jest wszakże z samój natury rzeczy od naj- 
wyższćj władzy państwa i PS pia samą wyko- 
nywane być może, (patrz W” Aia i innych pan- 
czycielach prawa narodów); tąk jak to już pałoby-" 
ciele Rzpltćj amerykańs'ićj 2°13% w EE: kip 
tykułach zasadniczych swojej ustawy prawo to - rp 
wyższćj władzy zostawili, 2 PrZcz co pati Sta- 
nów Zjednoczonych w zupełnćj zostaje zgodzie z pu- 
blicznóćm prawem europejskie" Takowe prawo za- 
strzeżone na rzecz najwyższój władzy każdego pań- 
stwa byPoby pozorne i żadne» gdyby dowódzcom sił 
lądowych Jub morskich dozwolonćm było, lub gdyby 
wyraźnie służyła im moc 0% IGE. rękę, lub za 
poleceniem albo przyzwoleniem dyplomatycznego lub. 
konsularnego ajenta przedsiębrać kroki nieprzyjaciel- 
skie i wojenne przeciw okrętom lub wojskom jakie- 
go sprzymierzonego mocarst”%, 8 to bez szczególne- 
50 «rozkazu najwyższćj zwierzchności kraju i bez. 
form przepisanych -prawem narodów dla onych noiy- 
acyi. Niepodobna aby jakikolwiek porządny rząd 
wystawił na los przypadkowych kroków wojennych, 
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swoją powagę ji pokój powszechny, skoro kroki te 


y | rozpoczęte być mogły przez jednego z urzędników 


za granicą bez wiedzy jego i szęzególnego upowa= 
żnienia władzy zwierzchniczój. Jade sd nie mo- 
że chcieć lub zezwolić na to, ażeby chwilowe i oso- 
biste wrażenia pierwszego lepszego ajenta rozstrzy= 
gało tyle, ważne pytania, lub je przesądzało ; ża- 
den rząd jakiejbądź formy wewnętrznóćj administra- 
cyi nie może przystać na taką anarchię hierarchic:pą 
bez narażenia interesów własnego kraju na zawsze; 
żadne państwo nie może ścierpieć podobnego przy- 
właszczenia praw zwierzchniczych ze strony urzędni- 
ków swoich. t 

„ore. Jeżeli jakikolwiek punkt prawa morskiego 
między-narodowego, stanowczo i jasno przez wszyst- 
kie państwa na świecie przyjętym został, tojest nim 
niezawodnie nietykalność portów neutralnych, bez- 
warunkowy zakaz dopuszczania się tamże czynów 
gwałtu lab wojny, choćby nawet przeciw nieprzy= 
Jacielowi z którym w jawnej zostaje się wojnie. No- 
wsze dzieje mało przedstawiają przykładów tego 
ostatniego wypadku, a tam gdżie do tego przyszło, 
czyny takie kę zwa potępiono i odpłacono za 
nie o ile „można było. Celem przedstawienia tém nie 
wątpliwićj zgodności wszystkich narodów i wszyst- 
kich świadomych prawa w tćj kwestyi, dosyć będzie 
powołać się na zdanie znakomitego polityka amery- 
kańskiego tienry Wheaton (niegdyś posła Stanów 
Zjedn. w Berlinie), wyrzeczone w wybornćm jego 
dziele Elements de droit international. daniem je- 
go, każdy krok nieprzyjacielski przeciw jawnemu 
wrogowi w obrębie juryzdykcyi neutralnego państwa 
zestającego w przyjaźni z obiema stronami, jest nie- 
lojalny; jeżeli zdobycze, które wpadają w ręce okrę- 
tom krążącym państw nieprzyjacielskich w zatokach 
neutralnych, a nawet zdobycze robione przez szalu- 
py stojących tamże: okrętów wojennych poza obrę- 
bem neutralnym, są żadne i bezprawne na mocy praw 
Ameryki, tudzież na mocy orzeczen angielskich try- 
bunałów morskich , zatćm napad na okręt przyjazne 
go mocarstwa w porcie neutralnym, jest daleko wię= 
kszćm -przekroczeniem. Tym sposobem udowodnionćm 
zostało niewątpliwie, że postępowanie amerykań- 
skiego dowódzcy okrętu St. Louis, wyraźnie naru- 
szyło przepisy prawa narodów, spodziewać się przeto 
należy, że również i rząd Stenów Zjednoczonych nie 
zaniedba takowego naganić i skarcić“, 

— Dzisiejsza Gazeta Wiedeńska pisze, że d. 14 
o:8éj rano, Arcyksiężna Marya Henryka, zamężna 
księżna Brabancka, udała się w podróż z Wiednia 
do Brukselli, i pierwszą noc przepędziła w Pradze, ° 
a następną w Erfurcie. Dziś Jej Cesarska -Wysokość 
stanie w Schaumburgu, gdzie do pojutrza zabawi, 
a potóm uda się 4Sgo do Kolonii i tam zanocuja. 
Dnia 19go przybędziedo Akwisgranu, a 20go do 
Verviera, gdzie nastąpi obrząd wręczenia jej komi- 
sarzowi ze strony belgijskićj w tym celu wyzna- 
czonemu. Brat Księżnćj Arcyksiąże Józef, odprowa- 
dzi? ją do Bodenbach na granicy saskićj, W towa- 
rzystwie Księżnćj znajdują się książe Adolf Schwar- 
zenberg jako pełnomocnik cesarski, szambelanowie: 
ks. Ryszard Met.ernich i hr. Wrbna, wielka mi- 
strzyni dworu hr. Clam, damy dworskie: hrabianki 
Kestetics i Wrbna , radzcy dworu: Humelauer i Dra- 
xler, tudzież fm. por. Pirquet z oddziałem przybo- 
cznej gwardyi cesarskićj którćj jest porucznikiem. 

— Naj. Pan stanął jak doniesiono 14go o 5ćj po 
poładniu w Ischl, lecz zaraz po przyjeździe poje- 
cha? napowrot do Ebensee, na przeciw dostoejnćj mat- 
ce swojej Arcyksiężny Zofii, która ze synami swy- 
mi Arcyksięciem Karolem-Imdwikiem i Ludwikiem- 
Wiktorem przybyła w nocy w niedzielę do Linz, i 
nazajutrz po wysłachaniu mszy puściła się w dalszą 
drogę do Ischl. | a 

"e Wykaz stanu papierowéj monety skarhowćj bę- 
dącćj w obiegu w końcu lipca, przedstawia ilość ta- 
kowych na 139,867,193 złr., tojest o 40,737 mnićj 
niż przed miesiącem. W dniu 19 b. m. zniszczonemi 
będą 450,000 głr. w papierkach zdawkowych, co 
policzone do ilości już umorzonych papierów, uczyni 
34,750,000 «złr., które przez użycie części pożyczki 
z r. 1851 skasowanemi zostały. 


Księstwa Naddunajskie. 


, pisze Lloyd, * a 


chującem jest dla oce 
wią przełożony połanie a 
sksandrowi ? a osyj- 
GA pr jednać jego Bana i któréj CAF 
iejszy ja s siąż kż 
odrzuci 3 7 Odezwa księcia Michała le wiele 
tu zwróciła uwagi, niema on żądn 
pnakomitych, = ps 
mie posada zau „Ani sympatyi kraju, które sti a=: 
cit za krótkich rządów awoięh, Od piejakiego Czasu 
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panuje tu wielki. ruch wojenny. Rząd nakaza? aby 
wszystkie daiała prócz czterech, wszystkie mate- 
ryały wojenne i kassy w głąb kraju uprowadzone 
były, Kragujewacz i Szabac są na ten cel < Spiro 
czone. Wiadomo Że milicya narodowa składa się ze 
wszystkich obywateli zdatnych do broni. Ministeryum 
spraw wewn. wydało odezwę, aby każdy zdolny do 
noszenia broni opatrzył się we wszystkie potrzeby; 
trudno przyp:ścić, aby przyszło do kroków wojen= 
nych, ale dobrze, że każdy w pogotowiu stoi, Wszy- 
scy którzy z milicyi wystąpili spisywani są napo- 
wrót z poleceniem stawienia się na każde zawołanie 
na oznaczonćm miejscu. Wojska gy Są pod roz- 
kazy Kniczanina, któremu naczelne dowództwo ma 
być powierzone w razie ważnych wypadków. Od gra- 
nie wołoskich donoszą, że Turcy pracują nad oszań- 
cowaniem brzegów Duną u, a przynajmnićj pracować 
każą, bo mieszkańcy z któremi postępują sobie sa- 
mowolnie, sami jedni ciężar ten ponoszą. 

— Z Bukaresztu donoszą 9 b. m., że Dywan Księ- 
stwa zebrany celem naradzenia się nad dalszem po- 
stępowaniem względem Turcyi, wygotował adres do 
Hospodara tćj treści, iż usunięcie się tegoż w obe- 
enych okolicznościach stałoby się powodem przerwy 
i nieporządku w sprawowaniu rzeczy publicznćj, a 
zatem Dywan vpresza go aby nie porzuca? rządów, 
przekonany zwłaszcza będąc, że Porta uzna powo- 
dy które tę prośbę dyktowały. Hospodar oświad- 
czył na to, i poddaje się woli Dywanu i nie uczyni 
zadosyć nakazowi Porty, zatem że nie opuści Bu- 
karesztu. 


Turcya. 


Doniesienia ze Stambułu żadnych nowych nie po- 
dają faktów, ale tylko spostrzeżenia nad chwilowym 
stanem rzeczy i usposobirniem umysłów. W Wan- 
dererze znajdujemy list z d. 4 b. m. który tu pod>jemy 
w skróceniu: Doniesienia z Odessy brzmią w duchu 
pokoju. Nadeszła ztamtąd wczoraj poczta przywic- 
zła listy kupieckie które twierdzą, że ostatnie noty 
Francyi i Anglii mocne zrobiły wrażenie na Cesarzu 
(kupcy odescy wiedzą o wrażeniu not na Cesarzu!) 
i że w zebranćj zaraz potćm radzie ministrów, więk= 
szość przemawiała za przyjęciem projektów. W skła- 
dach odeskich wielkie zapasy zboża nagromadzone, 
ale się boją ładować je do wywozu by w czasie tego 
nie wybuchła wojna i zboże nie dostało się piratem 
morskim. Kancelarya rossyjska nie przedsiębierze 
kroków wróżących pokój, owszem mówią, że na tym 
statku odpłynie który wczoraj przybył i że to osta- 


tnia poczta przed wybuchem wojny. 10 
Fo winy SOSRONON SĄ w twierdną: książę Gor- 


czaków stanął główną kwaterą tak, że w każdćj 
chwili może nad tym punktem czuwać i posiłki mu 
nadesłać w potrzebie. Pomimo zbiorów, kilka tysięcy 
chłopów pracować ma nad warownym obozem po le-- 
wym brzegu Dniestru. 

Po przyjeździe wiedeńskiego kuryera, bar. Bruck 
długą odbył naradę z Reszydem, na którćj miano 
się umówić, iż na przypadek wojny Austrya zajmie 
Serbię w interesie Turcyi. Od czasu oddalenia się 
Garaszanina, postępowanie Serbów daje powód do 
nieufności, a teraźniejszy minister księcia Aleksan- 
dra otworzył całe wrota wpływowi rosyjskiemu. 
Zgodzono się podobno aby wysłać do Serbii komis- 
syę dla zbadania sposobu myślenia ludu i stanu rze- 
czy. P. de la Cour popierał ten projekt i był za za- 
jęciem Serbii przez wojska austryackie, tylko lord 
Redcliffe sprzeciwiał się temu. 

Okręt francuzki który ostatnim razem przybył do 
Konstantynopola zastąpić ma teraz okręt „Friedland“ 
który uszkodzony został na mieliznie. Jenerał hisz- 
pański Prim bawi tu od dni kilku, mówią że w missyi 
tyczącćj się miejsc świętych. Grecya zbroi się jawnie 
by na przypadek wojny nie być obojętnym świad- 
kiem, posłowie Francyi i Anglii żądali z tego po- 
wodu objaśnień. Przedmieścia zamieszkałe przez 
chrześrian pełne są ajentów podmawiających lud 

7 sej muzułmanom, rolę taką odgrywają nawet 

obiety, 

a: Sisina: de Constantinople donosi, iż rząd 
perski zażądał cd posła tureckiego Ahmeda Vesika 
Effendego udzielenia korespondencyi w sprawie tu- 
recko-rosyjskiej i po rozpatrzeniu się w takowćj o- 
świądczył , iż zdaniem jego słuszność jest po stronie 
Tarcyi i że na p: oSA wojny z Rosyą, polityka 
Persyi trzymać Się bę k gaprawy tureckićj. Wskutku 
tego oświadczenia, jak wieść niesie, poseł rosyjski 
miał zażądać swoich paszportów. i 

Tenże sam dziennik zawiera listy z Trebizondy do- | 
noszące , że książę Menszykow nakazał odwrót wojsk 
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BPOSTBEEŻENIĄ METKOROLOGIOSNE. 


wschodni 


I Poznańskiego, wiedząc z Gazety, że „Przegląd Czasu“ nigdy ra- 


|28 stóp wysokości, 


i mogli już znaleść pomieszczenia po domach zajezdnych į prywa- 


n n | 
zpł. zachodni mooby 


CZAS. 


a 


dijan s Biały. Ludwika Barreaux z Brodów. Tytus Czyrniański 
z Przemyśla. Franciszek Szymanowski s Żołkwi. Teofila Mary- 
nowska ze Lwowa, 


Wyjechali: Kalikst Kruczkowski, Konstanty Jaworski do Tar- 
nowa. Aleksander Mosler do Bochni. Jan Jawornioki do „Węgier. 
Michalina Nerowicz do Jasła. Aleksander Machalski do Galicyi. 
Aloiza Kościoka do Lwowa. 


rosyjskich. Na granicy wycjągnięto kordon celem ob- 
serwaćyi nad plemionami kaukazkiemi, krok ten miał 
nastąpić z powodu napaści Szamila. W nocy z dnia 
27 na 28 Ramazanu uderzyli Czerkiesi z niezwykłą 
siłą i gwałtownością ną warownię Toprakkale i po 
krwawćj walce opanowali ją, 220 (!?) dział dostało 
im się w ręce. Journal de Constantinople nie wziął 


zapewne na uwagę, iż w małym zameczku obron- papierów publicznych i pieniędzy, 
nym nie może być 220 armat, a w ogóle niema na I 
Kaukazie fortec któreby tyle dział mieścić mogły. 94%/,,.— Motaliki 4!/, - pros. 64'3,,. — Moteliki 4--proe. 84!/,. — 
e z WZ e <5 rog. siuo r. az Ewie bay PP soy, 
z a r. 3037,. — A arg 108*/,. — 
Kronika miejscowa | zagraniezna, Loty pale 0 A Walk 
Kraków 18 sierpnia. W numerze Gazety W. Ks. Poznańskiego B. nen, ue pó od e zy u r. 1851 lit, A 97", 
z d. 16go sierpnia spostrzegamy pomyłkę, którą sprostować mu- | Kurs krakowski 18 sierpnia. Banknoty austryso. ają 961,, 
simy, albowiem zmienia oną sens w przedrukowanój z Czasu Ko- płacą Re — Pruski kora š. 103, pł. 103%,. — Ruble srebrem 
i : hskić; AR ; ari .— 3 i 

respondencyi berliński ŚJ. Korespondent zmie Lp AM Owanoygiery stare ż. 104 h UE ało ady à Bi z A 
pod datą 7go sierpnia (zamieszczonym w numerze z 11go b: m. —  Dukaty austryaokie i holendorskie 4. 19 9, pa. 19/6. 
naszego pisma), P!SZ4C o nieużyteczności interpelacyi w parla- Z0frankowo 4.33 22, pł. 33 18.— Listy Zastawno polskie żądają 
mencie angielskim c0 do sprawy wschodnićj, zaczął trafne swe Bd ne sa 24 psią ed gaina kupo. š. 93'/, pł. 92%. 
à ; ME Ed Sh al nies Owski z dnia 12go sierpnia. Dukat holond. 5 sër, 4 ky. 
uwagi od tych wyrazów: Parlament angielski, powiedział ni Dukat oos. 6 sir. 8 kr. 5 eyi O e o =. fk: 


dawno temu, jeżeli sobie dobrze przypominam „Przegląd Czasu“, 


s Talar ki 1 str. . — 
bawi się w interpelacye, i miał racyą. Zecer Gazety W. Ks. penie Żonziszcć żywej 


zdr. 17 kr. — Kurs listów nast. w gal. 
pr lustytucio kredytowym: Kupiono prócs kuponów 100 sca 
-= kr Sprzodano 100 po — sēr. — kr. — Da- 
kr. 40 — Źądano słr. 92 kr. 10. 
daia 17 sierpnia. —  Metaliki 94%. — Nowa 
zo r s kępy wiod. 1402. a | Akcye kolei śe”. 
od sło 4, od srebra 87. 

Kurs wrocławski = å, 16 sierp. — Banknoty austrynok. 93, ż, 
an re polskie 98 4. Listy zastawno polskie dawne i 
nowe 96, à — Listy sastawne poamań, 4%, 104%, ż., dto 
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cyi mieć nie może, 8Ądził zapewne, że to parlament miał racyą, 
skoro już ktoś racyą mieć musiał, zauważał przeto wzmiankę 
o „Przeglądzie Czasu* zą zbyteczną, i złożył powyższy frazes | 
w ten sposób: Parlament angielski bawi się w interpelacye i miał 

racyą. Poczciwiec zapomniał, że jeżeli parlament się bawi, to i 
trzeba było koniecznie złożyć, że ma racyą. Nie byłoby by to | 
wprawdzie zgadzało się z dalszą osnową korespondencyi, w któ- 84%, 984 à. — Kolej fresia sb 


rój właśnie jest wykazanćm, że nie ma racyi, aleby nie było DZ ZO ZZO 
przynajmnićj uczyniło tój pomyłki drukarskićj tak rażącą. Za- I o naa 
inseraty. 
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pewne ten zecer się spieszył, Za to oddać trzeba sprawiedli- 
wość, że drugi zecer korespondencyą naszą (nie berlińską ani 
paryzką ale) hamburską, przedrukował w tym samym numerze 
Gazety bez żadnego błędu. Suum cuique! 

— Urzędowy program uroczystości zaślubin księcia Leopol- 
da Brabanckiego z Arcyks, Maryą-Henryką, zawiera te główne 
ustępy: W sobotę 20go b. m. wieczór o 6ćj, księżna odprawi 
wjazd swój do Brukseli przez bramę Kołońską. W niedzielę 
wieczór o 8ćj bicie w dzwony i oświetlenie miasta. W ponie- 
działek podobnież. We wtorek po południu pochód kawalkady 
w dwóch oddziałach, z których pierwszy przedstawia gminę 
z 16go wieku. Mieszczanie podzieleni na 9 rot, 30 cechów 
średniowiecznych z wozami, na których wiezione godła i narzę- 
dzia rzemieślnicze. Po za niemi magistrat, burmistrz w powo- 
zie, halabardnicy i strzelcy z samopałami. Drugi oddział po- 
chodu wyobrażać będzie dzisiejsze czasy miasta i jego przemysł 
i sztuki. Na pierwszym wozie narzędzia fabrykacyi wozów, na 


drugim koronki, potóm muzyka, dalćj handel którego wóz ma 
A - dalój ów muzyka, potém drukarstwo. 


W téj ostatnićj grupie wiezione będzie olbrzymie popiersie pier- 
wszego drukarza Belgii Thierry Maertens i starodawna tłocznia 
drukarska, na którćj w czasie pochodu drukować będą ody na 
cześć państwa młodych. Następnie oddział gwardyi narodowćj i 
wojska, w końcu wóz konstytucyi i monarchii. Figury allego- 
ryczne na nich, konstytucya wkłada koronę na głowę monarchii, 
u stóp którćj spoczywa lew, herb państwa. Wóz ciągniony bę- 
dzie 9ma końmi w strojnych przyborach, na każdym z nich 
herb jednćj z 9ciu prowincyj belgijskich. Orszak ten zamknięty 
będzie muzyką i jazdą. We środę wieczór koncert na placu 
ratuszowym, a po nim wspaniałe ognie sztuczne, 

— Dnia 11go b. m. było trzęsienie ziemi w Solothurn, a 
lubo nikt nieponiósł szkody na życiu lub zdrowiu, wszakże prze- 
strach był wielki, bo kominy spadały i gdzie-niegdzie pękały 
mury. ; i 

— W Wenecyi pojawił się wikaryusz biskupi z Fezu, który 
piękną twarzą i malowniczym ubiorem greckiego księdza zwracał 
na sieb'e uwagę, a mianowicie u kobiet znajdował wielkie współ- 
czucie i wsparcie. Policya wszakże Nie pochopna sądzić z pozoru, 
wejrzała w rzeczy bliżćj i przekonała się, że mniemany ksiądz 
grecki jest rodem z Florencyi i starał się na téj drodze przyjść do 
pieniędzy. P 

— Donoszą z Oczakowa, że W drugićj połowie czerwca skład 
prochu złożony z 1000 pudów, niewiadome z jąkiego powodu 
poszedł w powietrze. Żołnierz n% ET zginął i starzec jeden 
w pobliżu zabity został od spadający* * kamieni budynku. Szkody 
w mieście w oknach i dachach były 7naczne, a prócz kilku jeszcze 
lekko pokaleczonych osób i dwoch Pomienionych zabitych, nikt nie 
poniósł szwanku. Wybuch tak był silny, że w warowni Kinburu o 
7 wiorst od Oczakowa okna popek):  - ; 

— Można sobie wyobrazić jak wielkie zbiegowisko było na 
przeglądzie morskim pod Spithead , kiedy ulice Portsmouth za- 
pełnione były dniem przed tém €2ł4 noc ciekawymi, którzy nie 


6 Z ar , . 
) Z Bióra Informacyjnego Krakowskiego 
przy Kochanowie pod L. 154, 

c) 3. Jest należyte pomieszkanie dla trzech do pięciu młodzieńcó w 
prywatną lub publiczną edukacyą pobierać mających. 

©) 19. Domy dwa z ogrodem na Wygodzie do nąbycia za cząst- 
kową wypłatą. 

c) 20. Dobra w Szkalbimierskićm wartości 200,000 złp. do na- 
bycia — pozostałyby przy gruncie dwie summy 45,000 złp. 
Tow. Kred. Ziem. i 23,000 złp. Instytutów. 

d) 4. Osoba praktycznie uzdatniona w gospodarstwie i odpowie- 
dnićj przemysłowości, stara się o miejsce rządzcy ekonomi- 
cznego. 

d) 5. Jest do nabycia biblioteka z 900 dzieł rzadkich i ważnych 


złożona — razem lub w znaczniejszych częściach. 
d) 10. Wypracowane dwa dzieła czekają n: S 


a) żę kim odpowiednio uzdatniona, życzy sobie posady rządzcy 

d) 14. Osoba odpowiednio uzdatniona, życzy sobie posady guwer- 
nera, mianowicie do Lwowa, na Podole galicyjskie, na Szląsk, 
lub w Poznańskie; albo obowiązków tłómaczą do pięciu ję- 
zyków, archiwisty, spółredaktora lub za towarzysza dalszćj 
Jakićj naukowćj podróży. 

d) 15. Jest osoba życząca sobie być użytą do nadzoru doroślej- 
szych panienek, lub do towarzystwa jakowćj damy bądź w do- 
mi, bądź w podróży. 

d) 15. bis. Browar piwny pod korzystnemi warunkami do wydzier- 
żawienia. 


W nowowo wybudowanćj widowni na Małym Rynku tylko przes 
ośm dni druga wystawa HENRYKA DESSORT 


Kręgobrazy, Pleorama i (yklorama. 


Wielka bitwa narodów pod Lipskiem d. 18 i 19 październi 
olbrzymi „ręgobraz 80 stóp długi, widsiany ore rzy, 

Widok całej Wenecyi, równie wielki kręgobraz w 30 szkłach. 

Bitwa pod Isly d. 14 sierpnia 1844, obraz 30 stóp mający, wedle 
oryginału Horacego Werneta. 

Bombardowanie Tangeru d. 6 sierpnia 1844. 

Przechadzka % pochodniami (Fakelsug), na oześć J, C, W. Na- 
miestnika Niemiec d. 11 lipoa 1848 w Frankfaroie n. M 

Oblężenie Komarna. 

Widok catćj Florencyi i jéj 

Plac Aleksandra w Berlinie 
wieczorem. 

Powszechnie lubione widoki Jerozolimy 
oseniem wielu osób pozostają jeszozo 
dzenia. 7 

Ruchome Pleorama, mieszczące w gobie najbardzićj 
wana punkta ocałkowitćj podróży « Wiednia do Ratyzbony: 

Wiedeń z okolicami. — Leopoldsberg. — Kalenberg, — Klasztor i 

miasto Kloster- Nsubarg. — Skslisty gród Felsenstein zo- swoją 

perspektywą. — Zakład Góttweih. — Ruiny na skałach i miasto 

Dirreastein, — Wspaniały i pięknie zbudowany zakład Melk. — 

Klasztor Marya Taferl i Marbach. — Zamek Peseuburg i Ips. 

Wir pomiędzy rafami Dunaju. — Zamęt tój rzeki, — Mautihau- 

sen. — Miasto Linz nad D najem z okolicami swojemi. — Hafner- 

zell i gród skalisty Fichtenstein. — Miasto Passawa między urwi- 
skami skał. — Widok ruin Hilgartsberg, — Miasto Streubing. — 

Walhalla pod Ratysboną. 

Stale oznaczona cena waijścia 15 kr. 
połowę. — af ść widzieć można codziennie 
wieczorem — a od 6tój 


malowniczych okolic. 
w d. 18 marca 1848 o godzinie Stój 


* Londynu, zgodnie z ży- 
przez krótki ozas do wi- 


tnych, umyślnie w tym celu PAEA ISE Prócz 60,000 
mieszkańców miejscowych, przybjł? vi Przeszło 100,000 
nie licząc tych, którzy innemi drogami dostali siç, 


Przyjechali do Krakowa od dnia 1750 do 180 sierpnia: 


Łucya Borowska, Wilhelm Manheimer, ze Lwowa, August Blon- mk. Dzieci pł 


i od 8 rano do 9 
Hard rzęsistém oświetleniu. 

Mg W osobnym salonie za osobna opłatą wyłącznie dla osób 
dorosłych WWielkie Anatomiezine Maseni s Paryża į 
Florencyi, obejmujące 200 najbardzićj interessujących przedmiotów 
z wosku — również od godziny Smój rano do zmroku otwarte, 

Godzina od 3 do 4 codziennie przeznaczona dla Dam, w któ 
to czasie objaśnień udzielać b g miejscowa akuszerka, Mężczy- 

d 


zni wtedy wpuszozonymi nie ę 
aska od feldfebla na dół płacą 
(853 


Wstęp 15 kr. mk, — 0, k, 


Btan 
atmogsfory. 


| 6 kr. mk. 


ANTONI CEAPLINSKI, 


